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Nr 48 (2087) - Rzeszów, sobota 2~ I" niedziela 26 lutego 1956 r. 

H.oncert 
A. HA RASI EW ICZl 

W Belgii ' 
BRUKSELA (P AP). w Bel

gii, w sali te<ltru w Verviers 
odbył sie w "bocności 900 ,,
sób recital forteoia.n{)wy A. 
HarasiEwicza. Wysteoy pol
skiego pianisty zostały przy;e 
te owacyjnie. 

Po koncercie zarzad teatru 
Schola Vervieroise wydał 
przyjecie na cześć artysty. 

Na posiedzen!u piątkowym ;ednomg.ślnie uchwalono: 
• rezolu~!.~ na l?9dstawie refer~tu ~prawozdawczego KC KPZR 

• po.stHnowienie w sprawie ~zęściowe.T zmiany' Statutu' Partij 

XX Zjazd postanowił przyjąć za podstawę dyrektyw 
w sprawie szóstego planu S .. letnieg.o projekt 

wniesiony przez Komitet Centralny KPZR 
MOSKWA (PAPl. W czwart!'k na posiedzeniu popołudnio

wym w dalszym ciągu trwała dyskusja nad referatem N. A. 
Bulganlna na temat dyrektyw XX Z,jardu w sprawie szós
tell"o 5-letnlego planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR. 
Posiedzeniu przewodniczyła Z. R. Rachimba.iewa. 

lono: rezolucję na podstawie 
referatu sprawozdawezego KC 
KPZR ora·z postanowienIe w 
sprawie częściowej zmiany' 
Statutu KPZR. 

W dyskusji głos zabraIi: W. u<:zestnicy Zjazdu powItali bar 
AndrzeJ Zdanow byl Jednym z czołowych działaczy partii A. Kuczerenko. W. W. Mac- dzo se.rdEcznie. 

Podczas obrad przEdp<JJud
oiowych przemawiali przedsta 
wic!ele zagranicznych part:i 

Przemówienia 'POwitalne na komunistycznych I robotni
tym posiedzeniu wygłosili: R. czych: P. Ue Groot (Holan
Arismend1 _ w imieniu Ko- dia). U. Urbanl (Luksemburg), 

bolszewickieJ. W oknsie Wielkie.! Rewolucji Paźdzlerniko· klewicz, A. G. Szerem-ietjew I 
wej Zdano w był Jednym z kierowników. rewolucji na Uralu. 
Następnie zostaje kandydatem, członkiem, a od 1934 roku I. A. Kalrow. 

okresu~ naJazdu hltIe.rowsklegoZdanow osobiŚCie kierowal . . 
!!ekre!arzem KC KPZR I c~łonl'.le.m Biura po.litycznego. W l Podczas posledze.nia popo-

T. Buc!{ (Kimad3). Ali y",t:l 
munistycznej Partii Urugwa- (Maroko), E. Torbjiarnarsson .bohaterską. obrona oblęionegoLenlngradu. łudniowego na Zjaw przyby-

~danow zmarł 31 sierpnia 1948 r. la delegacja pionierów, którą iu. S. Mikunls - w imieniu (Islandia) i przedstawiciel Kc
Komunistycznej Partii Izraela munistycZll1€j Partii Tun 'su. 
o'raz E. Woog - w Imieniu Odczytano także pisma z poz-

Delegacja PKO P 
wy.jechała do ~rancil 

• drowieniami od .. Ludowej 

Obch •• d .... 3S rocznicy Szwaica,rsklej Partii Pracy. Awangardy" Costa RicL Par-
• .. ., , Odczytano także pi-sma z poz- tl; Pracy GWatemali "raz ko-

t · A lO. R d· k- j drowieniami od komunislycz- munistycznych partii Boliwii, pOWs anll rmn a zlec 18 nych partii Portugalii, Mala- Para.e:wa.iu , Grecji, Australii, 
WARSZAWA (PAP) . W dniu ;ów I Wenęzueli. I Ekwadoru i Tries tu . 

. 24 · bm. wyjechała do Fran<:j! M""4lIrUl'.& oowstanla Armii Rarlzieckiej ••• , 
dele~acja P plskieltO' Komitetu '. V.9Rftft attache- wojskowy przy amba- I 
Obr<lńców Pokoju, na obchód sadzie ZSRR w . Warszawie MOSKWA (PAP). Dnia 24 I 
.. miedzY-naJ;odowe2'o dnia' po- 22 lutego w Centra'lny.mTea płk W. Orlow' wyCiał w salach lutego XX Zjazd .KPZR za- I 
ś,wieconego.- !lt5Pawie rQzbroj e- t~z:: Armi'i Ra~i,;:!~ej . odbyła ambasady . przyjęcie. . ,końc~yt Cl11a\~j al'\ie, referatu I 
h(a poko' h . ~Którv tl'bed~i\-' Si ę uf.Qc1Zi)Ls1.ą _~ł=!l\I'fl _ (tjO- . - N -'. > ~ ' l e rl b ... ·-et 'k N. A .. B.ułgan-jnacna ':.mlat dy-
sje w VerClun w związku z święcona 38 rocznicy Armii Ra ~ prz.YJęc P.- Y ',i n. · Zl 'U 
40-leciem bitwy pod Verdun. dziookiej i M ary n aI1kl Wojen- kowle BIura Politycznego K,C rektyw w sprawie szóstego pla 

nej. PZPR. członkowle Rady P.al~- nu 3-letnie.go. Na posiedzen Iu 
W skład dele~aciL które.i stwa, Rządu PRL, generalIcja 

przewodniczy pro!. Uniwersy- Nłka a~adz€mliE: PkrZYRbYdll. mak~- i sP<lłeczeństwo. przedpołudniowym gros zab-
t t W k · J I' sza OWIe ,waz u ·a zlec Je P'" ł ł i rall S G Ra"l'mow M. U. e u arszaws leJto li 13:n CfO enerało\'.rie. admirałowie ,rZYJęcle up y-nę o w n ez- ....., 
Hochfe~d wchodza oro!. Jam-I ';;flc;rowie, robotnicy. urzęd~ wYJ<le serdoczneJ atmosferze. Kowrigina. T. U. Łysenko. G. 
~v~;""3.1CZYk O'l'az Jan Wa- nicy, przedstawieiele organl- S. Chł~mow, J. A. Benedik-

. __ zach partyjnych., radzieckich, ~OF1A t-Ow. P. F. Łomako. 

Walenty Kubica 
i A. Żaruk-Michalskl 
odznaczeni orderem 

"Sztandar Prac( I klasy 

7wiązJkowych. koms<Jmolskich Zjazd PCltanowil przyjąć 
MoskwY oraz delegaCi na XX 
Ziaw KPZR. 

WAISZAWA 
Z okazii 38 r<lcznlcy pow

stania ArmIi Radzieckiej w 
miastach i wsiach calego kra

Dla uczczenia 38 rocznicy za podstaWI: dyrektyw w spra 
Armii Radzieckiej i Marynar-
ki Woiennei odbyła się tu uro wie szóstego planu 5-letnlego 
czysta' akademia z udziałem projekt wniesiony prze-z Ko
członków KC Bułgarskiej Par I mltet Centralny KPZR. W ce
tli Komunis~y~znE.;. m.i!1lstrów, lu rozpatrzenia poprawek I u
przedstawIcIeli Armil Ludo-I ł" d rojekttJ dyrek-. I zupe men o p .. we], 

Rezolucią 
XX Zjazdu 

Komunistycznej 
Partii Związku 
Radzieckiego ' 
powziętq 

na podstawie 
reieralu 

spra wozda wczego 
Komitetu 

Centralnego KPZR 
zamieścimy w numerze 
poniedziallwwfm 

WARSZAWA (PAP). W .iu odbyły się uroczyste obcho
dy - akR-clemie. koncerty I 
wieczor.nice, na których spo
łeczeństwo uczciło święte brat 
niej Armil - Wyzwolic·ielkl. 

~wiąz.kl.l Z 50 rocznica uro
dzin, za zaslu.E!i w dzia.łalnoścl 
poli tycznej, społecznej i zawo-
dowej Ra-da Państwa nadała 
order .. Sztanda'r Pracy" I kla 
sy Walentemu Kublcy - człon 
kowi Centralnej KomisU Kon 
troli Partyjnei PZPR I Alek
~androwł Za.ruk -Michalskie
mu - członkowi Centralne; 
Komisji Rewizyjnej PZPR. 

• •• I 

Referat poświecony 38 rocz- r Iyw wybrano koml~j~ pod 
nIcy si! zbrOjnych ŻSRR wy-I prz",wodnictwem N. A. Bułga
głosił zastępca ministra obro- I runa. 
ny narodowej gen. I. Kinow. Na posiedzeniu prz;edpołucl-

'lAGA 
nlowym jednomyślnie uchwa-

Na zdjęciu: Członkowie Prezydium Zjazdu w czasi~ prZeT
wy w obradach. Tow. N. S. Chn(szczoW wymienia uAeisl<. 
d/oni z delegatką na Zjazd, dwukrotną Bohaterkq Pracy 
Socjalistycznej S. D. 'Wisztak, ogniwQwq kołchozu im. W. 
M. Mołotowa w obwodzie Kijowskim. Fot - CAF, 

KOMUNIKAT 
:utpowiedziany o'c!czyt lek

tora KC na temat "Podstawo
we problemy naszej polityki 
ren" na dzień 21. II. br. oclbę~ 
dz.ie sie w dniu 27 lut.e.E!o br. 
o ,s(odz. 15 w sali kolumno
we; KW. 

W odczycie w:nl1i wziąć u
dział prelegenci KW i aktyw 
wo.iewócJzki. Po odczycie od
będzie sie konsultacia lekto
:6w KW sekcii ekonomiki 
przemysłu. 

SENSi\CYJNE POLOWANIE 

Chwilę dużej 

żywa'l i przed 
111ieszkańcv Grajewa woj. b:a
lostockje. 'kiedy na ulice tego 
miasteC7Jka wt-arg-nął... wi~. 
budząc z;rQ>z umialą sen-~cję i 
"",ra,um... popłoch wśród lu· 
dności. 

Na wilka urządzono na,tych
mia",t ooławę, w wyniku kltó· 
!'ej został on z ast:rzelomy. 

~.~ ••••••• n.nn.n.n.r 

W dniu 23 bm. w 38 roczni
c~ powstania Armii Radziec
kie.i - lud st<lllcy złożył hołd 
pamleci bohaterskich żołnierzy 
Armii Radzieckiej. poległych 
w walce o wyswobodzenie 
WarszawY. 

Na cmenta'rzu - mauzoleum 
roJ,nierzv radzieckich oraz pod 

W zwia2lku z 38 rocznicą I 

Armii RadziockleJ I Marynar
kI Wojennej wicepremier inU 
ni ster ebronv narodowej CSR 
gen. A. Cepioka wydał roz
kaz do żołnierzy i oficerów -Ar 
mli Czechosłowackiej. 

pomnikiem Braterstwa Broni W Pradze odbyła się uroczy 
1 pomnikiem Wdzieczności zło stość złożenia wieńców u stóp 
żono wieńce i wiązanki kWla-1 pomnika żołnierzy radzieckIch 
tów. poległych w walkach o wyz-

• •• wolenie narodu czechosłowac-
23 bm. z ckaz.il 38 rocznicy k!e.E(o. 

Ludzie ndzieccy z zalnt('resowanlcm śledzą obra.dy XX Zjaz 
du Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

--------------------------000000-------------------------

Problemy .poruszane na XX Zjeździe KPZR 
żywo interesują nasze społeczeństwo 

Problemy poruszane na XX Zjetdzie KPZR w Moskwie 
sa bardzo żywo dyskutowane wśród na5ZeIrO społeczeństwa. 
Nle ma z.akładu pracy. średo wl5ka. gdzieby nie Intereso
wano sle gurą.co poszczególnymi zagadnieniami omawiany
mi na Zjeździe, nie anaUzowa no treści przemówień Idosów 
w dyskusji. 

Rozmowa z J6ze!em Kolbu- I a pasuje .iak uła1 do naszYch 
szem z mieisca staie sie żYwa. warunków. 
Jako radnego pOruszYło go Weźmy dla prz;vkła<lu pracę 
szczególnie przemów':enie tow, naszych ra·dony<:h MRN w Rze-
Woroszylowa. Ol;{) co na ten szowie, Sam .1estem radnym. 
temat mówił J. Kolbusz: równoczesnie Przewoclnkzą

Można POWiedZiieć, że I;{)w. 
cym Komisji Oświaty i Kul
tury j :z: dośwlaodczenla wiem, 
ifle plant"" bierze w łeb, właś
nie z powodu O'bojĘ'tnoś,ci jaką 
przejawiają niektórzy radni 
woboc potrzeb społeczeństwa. 

neż t<J rarv nie odbyło się 
pOSiedzenie Komisi,j Oświat,y 

l Kultury bo na 11 członków 
- przyszło zaledwie 2. 

nie ich pracy. r świetlice. n.
dal są .ledynie miejscem ze
brań. 

Tak sam" było :z: analiza pra 
cy szkól. Z te20 też powodu 
nasze wn:os·]d bywaia czasem 
musztarda po obiedzie. 

Jest też szerelt radnych, kt6 
rzy nie tylkO. że nie blora u
działu w pr.acy sesii (choć pra 
ca radnych nIe .może si~ tylko 
ograniczać do udZJiału w PO
Siedzeniach), t<J zaPOmnieli na 
wet o tym, że sa". radnymi. 
Do nich n,ależa: StanWaw3. Ja 
błońska, Zofia Zuczek. J6ze1 
Kogut. Emil Kra1zer (nawia_ 
sem dodam. że iest on nawet 
przewod.nlczacym Iromisji hU!. 
dIu). 

Siła rad r>ol~! ·n.1!. ich n.~~ 
rozervta1ne1 w1ezi z masamd -
mówi! tow. Woroszyłow. 

WorO's:zylow omaWiając m. 
in. na XX Zjeidzie pracę 

ore:anów radzieckich - trafił 
w samo sedno rzeczy. Słuszne 
leż wY~unął propozvcie wobec 
tych deputowanych, którzY 
nie wywiązują Itle z ma·ndatu 
zaufania społecznee:o. - Oka
zuje s~e, że w ZSRR prz,Vgo
towywany ie5t proiekt ustawY 
dotyczący trybu odwoływania 
deputowanych tych. którzy 
nle wywiązują sie ze swych o
bowiązków. 

Jaki to ma wpływ na prace VnaŚnJe. ! tymczasem wielu 
komisji czy rady? _ pytam, naszvch radnych POzosta1e .tłu 

chymi na gło~v I potrzeby spo 

Zaraz - jak to P<lwiedz.iał 
tow. Woroszyłow przy zakoń
czeniu omawiania tee:o faktu 
- ... wszyscy deoutowani po
winni I;{) sobie zakarbcwać na 

Na zdjęciu: Robotnicy I fabryki. lożysk w Moskwie dy- r nOl\'ie. Mocne i trafne sa te 
skutujq w czasie przerwy obiadowej na temat materiałów· ,10wa. 

Dużv. komisie nie realiZ'Uią łeczeństwa, nie trosZCZY sie o 
SwYch zalożeń, Mieliśmy np. załatwianie ludzk1ch bolaczek. 
przeprowatlzić kontrolę pracy Posteoowanle takle właśnie 
świetlie przyzakładov;y.ch na osłabia wleź rad z masamL 
terenie miasta. Jest ich 33, Warto. bv z przemów:iendem 
a z racH teL że przyszło n,je- Wcroszylowaza'POmlało 81" 
wielu członków komisii - do jak naiw!ęcej radnych - nie
p;eciu z·a1edwie zairze1iśmy. wątpliwl-e )"l{)może Im to w Dra 
Później nie m02liśmy opra- cy - kończy rczmowe Józef 

cować żadnych wniosków. któl Kolbusz, radny MRN w :aze,. 
zjazdowych. Fot - CAF, Bardzo słuszna propozYCja. re by wpłyneły na pOlepsze- nowie. : 
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Szósty plan pięcioletni rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 
wykonany ~ędzie z równym powodzeniem jak i wszystkie plany· 5-letnie 
W dniu 22 lute~o na Zle:!dzie 

KPZR wy~łosil przemówiEnie M. G. 
Pierwuchin, który oświadczył m. in.: 

Pro.iekt dyrektyw przewidu.ie 
wzrost produkcji środków produk
cji o 70 proc. i wzwst produkcji art y 
kułów kcmsumcyjnych o 60 proc. Tak 
więc, rozwój przemysłu lekkiego i 
spcżywczP.go nie jest u nas uważa
ny za z'3.danie drugorz0dne. 

Na gruncie prymatu rozwo.iu 
przemysłu c;ężkie~o. stałel1:o postęDU 
technicznego i wzrostu wYdainości 
pracy w szóste.i pięciolatce nastąpi 
potężny rozwój wszystkkh gałęzi 
gospcdarki narodowei or;n znaczny 
rozwój rolnictwa - i na tei podsta
wie - zapewniony będzie znaoCz.ny 
wzrost dobrobytu i poz'.omu kultu
ralnego naro<:lu radzieckiego. 

Ta jasna i cczywista dla WSZyst
kich ludzi radzieckich teza wypły
wa z nauki marksistowsko - leni
nowskiej i z całego doświadczenia 
budownictwa socjalistycznego. 

Partia nasza ·zawsze DOstepowała 
w myśl zalożeń tei nauki oraz wal
czyła I walc;o:y zde-cydowanie prze
ciwko obcym duchowi leninizmu 
pnglCldom polegaiacym na przeciw
stawieniu przemysłu lekkie<:!o prZE
myslo,,'.'i cieżkiemu. pogiadom. we
dług których na pewnym etapie bu
downictwa soci8.listycznego rozwój 
przemysłu c'",ikiego rZfkomo prze
staje być zadaniem głównym. zaś 
temro rozwoiu przemysłu lekkiego 
rzekomo będz'e wyprzedzało tempo 
rozwoiu prZEmysłu cieżk'ieP.o. 

Wyn\kl wykonania POprzw.,nlch 
plan'ów piecioletnich pOtwierdzają 
dob't.nle słu~?ncść l!nii naszei par
tiI. która zaJ.;:łada konieczność pry~ 
matu rozwO.iu przem'Jsłu ciężki el/o. 
zaoewn;aiacego ro7.\"ó; wszystkich 
gałęzi gospod arki narodowE.i i sta
łe pcdnoszenie dobrobyt.u narodu. 

Szósta pięc; ola tka bedzie piecio
la.tką niebywalej10 p::stt,:pu techni
cznego. powa7,nE'.go wz·rostu WSZyst
kich wzkaźn'.ków .iakościowych na 
.gruncie wprowadzenia ncwego wy
posażenia techniczne.go do wszy-st-
kich gałem gospodarki narodowej. 
Rozwiązanie te):(o problemu również 
iest ruemożliwe bez szybsze~ roz
wo.lu produkcji środków pro<:lukc.il. 

W szóstej pieciolatce 'prooukcja 
przE'mysłowa będzie wzrastała nie 
tylko dzieki uruchomien~u nOwYch 
mocy proollkcyjnych. lecz w znacz
nym stopniu również dzięki lepszemu 
wykorzysta-ni u istniej ącego sprzętu, 
dzięki zamianie przest.arzałego 
sPrzetu na sPrzęt bardzie.l wyda.iny 
i dzięki intensyfikacji procesów 
technologicznych. 

Mówca posWJeca wiele uwagi 
sprawom elektryfikac; i kraiu i pro
blemom z nją związanym oraz za
dani~m przemysłu paliw. 

Nasza partia i. rzad zde-cydowa:nie 
i konsekwentnie walcza o zakaz 
broni atomowei i wodorowej. o wy
korzystanie energi atomowej w ce
lach pcko;owvch. 

Komitet Centralny z,apla.nował 

zbudowa.nie w szóstei pieciolatce 
kilku el e1jdr ov.:n i atomovlych o łącz-
nej mocy do 2,5 miliona kW. przede 
wszYstkim w reionach. do kt6rych. 
pallwo przYwożone iest z dużych 
odległośc1. Jest to bardzo doniosła 
sprawa. której realiz·acia wYmaga 
wielkich wysiłków od pracown·lk6w 
różnych dZliedzin nauki i przemysłu. 

M. G. P:erwuchin wyra:!:a prze
konanie. że uczeni i Inżvnlerowie 
radzieccy rozwiążą problem obrzy
mania reg\11owanych reakcil termo
;ą~rowych. Podkreśla on: będzie to 
wspaniałe Z\vvciestwo naukI. stwo
rzone zostaną podstawy do zbudo-' 
wania niewyczerpanei bazy energe
t.ycznej dla przyszłego społ~zeńsVwa 

.. komun.istycznelto. 
Mówiąc o postepie technicznym 

gospodarki narodowe.i w nowej pie-

Przemówienie M. G. Pierwuchina (skrót) 
U1UCŻyw\stlnien1e glgantycmyoh 

zadań nowej pięOlolal!k.i, wprowadze 
nie nowej techniki I za.st05owanle 
przodujący<:h dOŚWiadczeń za1leżeć 
będzie główn1e od. pracy ooganizaojl 
partyJnych, od aktywnośoi komu
nist6w. 

ciol1\Joce, nie moma pominąć specjal
nego 2lI1aczenia radiotechniki I ele
ktroniki stwierdza dalej M. 
G. Pierwuchin. Radiotechnika I ele
k!.roni·ka stowwane- są nie tylk0 
w dziedzini e łączności. radia i tele
wizji, lECZ także szer{)ko wprowa
dzane sa do przemysłu hutnlcze~o. 
naftowego i ch emicz...'1elZO. do budo
wnictwa maszyn. do ener/l:etykl 
i innych gałęzi li(olYPOdarki narodo
weL 

OsiąJ::nięty .luż poziom techniki 
telewizjj pozwala na szerokie wpro
wadzenie telewizji do przemysłu. 
transportu i energetvkń w celu wi
zualnej kontroli. zdalnego sterowa
nia oraz dla usprawnienia pracy 
dyspozytorów. Już w bieżacym roku 
ministerstwo przemysłu radiotech
nicznego przygotu;e partie odbior
czo-nadawcz.ych urzadzeń telewizy.l~ 
nych w celu zastosowania ich w go
spoda·rce narodowe.i. 

Projekt dyrektyw przewiduje ja
ko jędno z bHdzo doniosłych zadań 
szóstej pięci ola t'ki znaczny rozwój 
przemysłu chemicznego, Rola i zna
czenie chemii sa obecnie olbrzy
mie jeśli chodzi o udcskona
lenie procesów technologiczny·ch I 
popraw~ jakości wyrobów we wszy
stkich gałęziach przemysłu ciężkiego 
i lekkiego. 

Jednym z najważniejszy-::h zadań 
stojących przed pracownikami prze
mysłu .iest wszechstronne podnieSie
nie jakości produkcii. 

Sprawa podniesienia jakości pro
dukcii była szeroko .. omewia·na w 
związku ze znanym listem KC KPZR 
oraz na plenum liDcowym. 

Komitet Centralny i cala nasza 
part'a waJczą ccdziennie o system 
jak najściśle.iszej oszczędności, we 
wszystkich działach gospod3Tkl na
rodowej jako o nieodzowny waunek 
zapEwniający akumulac.ię wewnątn: 
gospodarki, nieprzerwany wz·rf'st 
produkc.ii. pc<:lniesienle wydajności 
pracy społeczne.l. 

Aby wykonać historyczne zadanie 
dalszego rozwoju soc.lalistycroego 
przemysłu, rolnictwa i transportu 
oraz zrealizować wielki program 
podniesienia materialriego i kultural 
nego pcz.iomu życia ludności, pro
.iekt dyrektyw przedstawiony XX 
ZjazdOWI przewiduje ogromne inwe
stycje we wszystkich dz'edzinach 
gospodarki narodowe;. Właściwe 
wykorzystanie tych na·kładów Inwe
stycyjnych, zastosowarue wszech
stronne.i oszczędnośd w budownict
wie wyzwoli wielkie dodatkowe re
zerwy dla rozszerzenia produkcjl 
socj allstycznej 1 podniesienia dobro
bytu mas pracujących. 

Istotnie, .leżeli z2cszczędzlmy na 
InwestYoCjach już tylko 1 proc. da to 
znaczną sumę około 10 miliardów 
rubli. Z takich środków m07Ala bylo 
by wznieść .leszcze jedną potęimą 'ele 
ktrownię wodną anaJogicmą do kuj
byszew3kle.i lub kombinat hutniczy 
·takie.l samej mocy .iak magnitogorski 
lub też zbudować dodatkowo 7:5 mi
liona metrów kwadratowych powie-
rzchni mieszkalne.i. . 

TOWARZYSZE! Ogromna skala 
produkcii socjalistycznei w nowej 
pięciclatce. przejście gospod<1rki na
rodowe.i na wyższy pozic-m technicz
ny wymaga od pracowników a-para
tu państwowego oraz kierowników 
przedsiebiorstw i instytucii dalszej 
po,prawy. kierownictwR gospodarCZE
go. W osla.tnich czas2ch Kom'tet 
Centralny I Rady Ministrów doko
nały 8zeregu poważnych posunięć w 
kierunku dalsze,l(o uS'Prawruenla pra 
cy aparCltu państwowego. w kierunku 
decentralizacii kierownictwa ~oW'O
oarczego oraz wzmocnieniagosP<l
darcm - ooeratywnej dzialalnoścl 
pr7.edsiebfor~tw. 

Aby wzmóc inlciatvwę gospnclRr
czą i pcdniE'ść odpowierizialność dy
rektorów nrzeds:ebiorstw za wyko
nanie planów państwowych. za W'Pro 
wadzen;ł'! nowe; techniki i technolo
!lii prodakc.ii. źa normowRnie. or-
_~alllzcwanie i POdncszenle wydaj-

ności praey, jak również obniżenie 
kosztów włam1.Ych produkcji, po
stanowiono znacznie rozszerzYć pra
wa klewwnLk6w przedsiębiorstw 
oraz naczelników oddziałów I maj
strów. 
Dokonując reorga,nizacji kierow

nictwa gospo.dar'ką ·~ra.ju Komitet 
Cenfralny wychodzi z założenia, że 
należy łączyć realizację zasady scen 
tralizowanego planowani.a w inte
resie ca.łegp Związku Radzieckiego 
z podnoszeniem samodzielności i ini
cjatywy w rozwiązywaruu za·gadnleń 
gospodarczych I kulturalnych w po
szczególnych republikach. 
, KaMy rorozial nowego plamI plę
ciolebniego - stwierdza M. G. Pler
\vuchin - każda zawp.'fta w nim cy
fra - to przekonywające świadec
two pokojowych z·amiarów naszego 
narodu zajętego _ prac, tw61'<:zą. 
Szósty plan pięciole1mi - to plan 
ogromnego W7lI"osbu potęgi ekonomi
cznej naszej ojczyzny, dfwlgnlęda 
na wyższy poziom Jej rolnictwa i 
znacznego pc-dniesienia dobroby,tu 
lndnośd. 

Nowy plan plę::.iolebni jest wymo
wną ilustracją wyższości socja,Jjsty
cwego systemu ;;ospodar'TtIi. który 
rozwija się w imię coraz pełniejsze
go zaspokojenia .noti"zeb ma,terial
nych i kult11.!raJnych naTodu, w imię 

utrwalenia pO'koju na całym świec-ie. 
Program na;k;reślony w szóstym 

planie pięcioletnim związany jest 
t8!k ściśle z żywotnymi Interesami 
narodu rad'Zlecldeg-o, że pomyślne 
jego wykOTlM'1le nie. ulega ładnej 
Wa tpli woścl. 

Wiele za,leży od nas, komull1ist6w 
- kierowników organi'za<:ji partyj~ 
ny-ch, radzieck·ich i goopodarczy<:h, 
zwłaszcza ZRS od naszej umiejętnoś
ci kierowania realizacją pl1\Jn6w 
przez każde przedsiębbrstJwo, kaildy 
sowchoz i k·okhoz oraz zapewnienia 
postępu technk2ll1ego na baz'ie 
""'prowadzen'a nO'wej technl,kl do 
wszystkich działów gospodarki, 

W okresie. jaki upłynął po XIX 
Zjeidzie nasza partia, Komitet Cen
tralny dokonały wielkiej pracy w 
dziedzirue podniesienia ro1nlc<bwa, 
usprawnienia przemysłu I wzmoc
nienia obronnOlŚCI Maju. Wzrosła 
potęga E.'!kooomiC1JI1a ZWlą~ RadzJe 
ckiego, podniósł się jesroze wyiej 
jego autorytet mlędzy;narodowy. 

Sukcesy te tłumaczą się przede 
wszys11kim tym, że nasz Komite't 
Centralny prowadzi właściwą pol1~ 
tytkę wewnę!.rzną d za.gtan.iczną. 
opartą na wielkiej nauce marksjz~ 
mu - leninizmu. Po XIX ZjeźdZie 
Partii a zwłaszcza w osta.tnlch la-
tach KC dąży konsekwentnie 
.do rozwljan{a demokraojJ wew-
nątr7;partyjneJ, do ruezachwl!Mlej re
alizacji lenmowllkich zasad życia 
partyjnego. Posiedzenia pl en axne 
Komitetu Centralnego partli zajęły 
należyte miejsce w kierowaniu par
tią i krajem. 

K{)Iffiitet Centralny konsekwentnie 
Idz·ie drogą wzmacniania kolegiaLne
go ki erown iotwa padii, albowiem 
w ty·m tkwi nasza siła, siła pań&twa 
radzieckiego, sHa naszej parbii ko
mUITI i sty·cznej jako kierownika całe
go narodu radzieCJkiego-. 

Nie wlega wąbpli woścl. że szósty 
plan !p1~oletnJ rozwoju gospodar
kinarodowej ZSRR wykonany bę
dzie z rbwnym powodzeniem jak 1 
wszystkie PQP1'zeclnie plany pięcio
letnie. 

Rękojmią tego jest świadomy 
entuz,iaZllll pracy naroou radz.iec
kiego i jego bezgraniczne zaufanie 
do swojej partii komunistycznej, 
do wielkiej partii, która zdecy<:lowa~ 
nie 1 niezachwianie prowadzi Zwią
zek RadzieckI naprzód drogą leru
nowską, drogą do komunizmu. 

_"'OIiłIJ,"'lu~l!zl na calq",śH'lecle 
będą coraz głębiej przekonywać się o wyższości ustroju 'socjallstycznego 
Przemówienie A. M. Pankratowej (skrót) irlocześnie korzystać z dwóch wY- łecmych w celu przygotowania kadr 

dań dzieł Leni·na. Wydaje mi się, teoretycznych partii. a niedawno pow 

Doniosłe maoCzenle w rDlJwijaniu 
Ideologicznej pracy partii, w Ideowo 
poHty.cznym wychowaniU naszych 
kadr odegrały ł nadal odgrywają 
wsk az M'1 i a K{)IffiJ,tetu Cen.tralnego 
o kon!ecznośo! wa:lki z przeżytkami 
poglą<:lów subiektywno - IdeaHstycz
nych na rolę jednostki w hl~toril. 
Teoria "bohaterów I tłumu" zW1\ąza
na jest z pomniejszaniem twórczej 
ro·li mas. 

Zrozumialt! jest, że Komitet Cen
tralny real!7!ujący lenInowskie wska 
zanl·a o decy;dującej roB mas Ludo
wych jako prawdziwego twórcy 
i motoru historii domagał !Pię walki 
z kultem jednostki. Należy otwarcie 
powiedzieć, te my, komuniict, kt6-
rym partia powienyła prae~ fdeo.lo
glczną, nIe nadążamy bynajmniej 
cal!kowicie za n1ellWykile wailnyml 
wska~a,ri.;jMlli Komitetu Centralnego. 
Należy .przY'1J1'lać, że w roz.woju nauk: 
IIpolecznych .Istmdeje zjawi~ po

ważnego nienadąźanla. 

Tow. ChI'UlSZCZOW 9ł'1.1SZ!1.le wskazał, 
że obeoole II'IIl pierwszy plan ~u'Wa 
się ekQlIlom·lczna IIIbronat.eoIiI mar
ksizmu - le<r)inlzmu. problemy kon
kretnej ~OI11omiki. Oderwall1~e od ty 
cia, 00 praktyki budownLclwa ko
munistycznego - oto gł6wna wada 
uczonych - ekQlIlo·mistów. 

RadzieClka naUJka histo1"i'i pl'Zed źe n,:dszędł. czas. aby J)()lIlyśleć o ział uch'Nałę w sprawie polepszenia 
XX Zjazdem KPZR osiągnęła pew- . opubh~oW~IU pełne~(), klaSycznego .i ej działalności. Jędn8!k zwrot W 
ne SUlkcesy. Ukazał sl~ szereg mon{)- wydan!a dZIeł Lenina. pracy akademii jesZ'Cze nie nastąpił. 
grafii, 7Jbiór pra-c z zakresu historii Dotychczas brak szczeJ(6ło;ve.l na- Wiele powaimych braków Istnieje 
o.lczystel 1 powsz~hne.J', zwłaszcza uJrowo opracowanej, bloJ(.rafll Lenl- r6wnleż w 8amej organlza~j I pracy 

=- NI d I k naukowej. Spotykamy się tu z ele-
pierwszy tom lO-tomowej "Historii na. e wy. ru;t0 rov:n ez n~u owo mE:ntami formalizmu 1 biurokracjI. 
pt}'W'szf!chro,!j", zakońcwny został VI opracowanej blol/raf,l twórco",:, na- Wiele jest rezolucji, wiele posiedzeń, 
tom historii ~tolicy naszej ojczyzny - ukcwelZo ·komuru=u. Marksa I En- lecz bardzo mało pracy naukowej 
Moskwy, dokonano wielkiei pracy ł(elsa. i tw6rczych naukowych dyskusji. 
nawkowej I badawczej w zW1iązku Bardzo słabo ośwletlon\! Jest d7lla-
z 300-leciem zjednome.nla Ukrainy łalność państwowa i ~spodarcza Nie wolno zapomlnać, Źł'! działal
z Rosją oraz w zwiąlOCu z 50-leciem LEnina po wojnie <tomowej. Weźmy ność nasza ma wielkie znaczenie 
pl~z~d rewolucji rosyjskiej, są rok 1922. Na podstawie niektórych międzynarodowe. Naszych przemó
peWne sukcesy w przygotowaniu prac mOlina od.nieść wrażenie. że wień słuchają uważnie uczeni Innych 
pra<: uogólniających z dzled7Jny Lenin w czas!e choroby nie zaimo- krajów. Mogliśmy się o tym przeko-
historii p.oszczególnych narodów. wal się w ol!óle zagadnieniami pań- nać na kongre'sach międzynarodo-
Jednakże zjawisko nienadążan.ia stwowymi. A w rzeczYWistości u- wy ch i w czasie sp01:lkań żuczonymi 
istnieje również wśród history\k6w. ważne 7J3naL!zowanie dokument6w zza granicy. Nasi przyjaciele za gra-

nicą oczekują od nas pomocy. W clą-
NI""""tpllwi. paląca jest konlecz- dowod~. ż~ Lenin r6\tmleż w tym gu ubiegłych lai rozszerzyły się na

ność Pl'%ylO'towanla J)Nlcy uogólnia- okresie, mimo choroby, kierował SZ& kQlIltakiy międzynarodowe. Nale
j~j lub podręc2ll1!,ka historii IIPO- pokojowym budownictwem 8OClali- ży je w dalszym ciągu umacnIać. 
łeczeństwa rad zl eClkl ego. stv=ym i był fullciarorem stworze- Powinniśmy nawiązać ścisłą współ-

Konk:retmie { głęboko ujawm.ć w nia Związku Soclalistycznych Re- pracę z uczooyml k-rajów demokracji 
podręcmlku his1mii społeczeń~twa pubUk RadzJieckich. ludowej, .laik również z postępowymi 
radz!ecki~ najwa:hniejSUI prawa W naszej liŁera1lurze hisfxJrycz:no- historykami kra.i6w kapitalistycz
hlsto.ryCmle I ~ste cechy budow- partyjne.1 brurdz.o słabe odbicie znaj- nych. Za granicą 5poro jest uczcl
niol7wa socjalizmu w ZSRR po/kazać duje dZliałalność współbo;ownik6w wych uczonych, z którym! możemy 
siły na.pęd'OWe ~ źródła z~cięstwa Lenina, starych boJ.SZ€wi·k6w. Ileż współpracować, chociaż nawet nie 
~trodu radzieckiego, naukowo i wy_ konkretnych i ważnych szczegół6w eą mM'k.gistami. OczyW1\§cie nigdy i 
mownie nakre~lIć perspektywy na- mogłyby wnieść wspomnJenla sta- pod żadnym W7Jględem nie możemy 
Mego ma.rs2lU ku komuni=<lwl _ TYch bolszewik6w, napełruaJac nasza 1 nie będziemy rezygnować z na
talkie zaS2lC'Zybne zadanie może I po_ suchą, pozbaw1ona konkret6w lite- !!zych pozycJi Ideowych. Towarzysz 
winno ~budzlć enturldazm twórczy ratul'e historyczno-partyjna aroma- ChruszcZ<l'W ·podkreślił, że flasza broń 
naszych uczonych radzieoklich. tem epoki i duchem prawdzdwego Ideologiczna powinna być starannie 

P:ln ru ci życia. Czyż nie należałoby wykorzy- wyostrzona. Musimy pam;ętać, że 
l ym, e eI1piącym zwbookl stać !pożytecznego doŚWiad.czenia sta przywódcy obozu imperialbtycz:nego 

OSIi\GNIĘCIA I PERSPEKTYWY GOSPODARKI ZSRR 

zada·nlem jest - podnieść na praw- rych hls1:oryk6w partii. oCzY ",riścle. dążą do wzmożenia I z8Jktywizowa
'Idrlwle naukowy poziom ltuddowa- J)<) odpowiednim opracowaniu? By- nia walIt·1 ideolo~lcznei z markslz
'nie hlstonl.l naszej Wielkiej poartil ko- łoby to ropełnlena czasie w ~ią- mem i lromunfzmem.· W jednym ze 
Imtm:jooh"C7JIle' W tej d zku 11 nadchodzącym 40-leclem SwYch przemówień Eden oświadczył, ":r J. . zledrzlme Wielkiej patdziernikowe.l Rewolu- fe 'Przed loeolo~aml kapital;zmu stoi 
;lIZCZegolnie silnie daje się Wi! znaJd cli Socialistycz'1e.i. obecn1e trudne zadl\nie walki o >du-
I hamu.l.ące post~p()wa n~uke oddzJa- . Hisł"';"'ccy . radzieccy powinni głę- szę człowieka, walki. która teraz 
łvwarue kultu JednO&tk.i ~'.T znajduje sw6.i wyraz wi<:le.ologil. 
. . '. biej oświetlać historię polityki za-
Niezupełnie zadowalająco przed- granicznej Związku Radzieckiego, No cM ~towi jest.eśmy :przyjąć 

stawia się u nas sprawa publlkow8- wzajemne stosunki Kraju Rad z kra- to wyzwanie. B"d~iemy nadal wzma 
nia ~eninowskiej spuścizn~ teorety- .laml kapitalizmu, glębokle zasadnl- 1!8Ć walkę z ideologia burżu.azyiną 
czne.l. Nie opublllrowano ieszcze cze rómice międzY pokojową pollty- Jesteśmy pewni wyniku te.i walki. 
wielu ważnych dokument6w lenl- ką zagraniczną państwa radzlec1de- Idee marksizmu-leninizmu Pflsiada
nowskich. Niekt6re artykuły i 11sb' go opartą na poszanowaniu praw I .la olbrzymią siłę przyciągającą. Z 
Lenina z'<lll1!ieszC'ZO-ne w III wydaniu interesów WSzYstkich na,rod6w, Il każdym dniem ml1lcny lUGzl or2Cv 
i w zeszytaCh leninowskrlch z jakichś polityką zag.ranlczną państw Im'Pe- . na całym śwle-cie będą coraz głęh:eJ 
",:zgledów nie weszły do wYda.: rialistycznych opierają'cą się na poo- przekonywać się o ,vvższości ustroju 
mil IV. "Zeszyt o Jrn,periali'Zmie" bojach t na ucisku kolonia1nym. socjalistvcznel!o. R.osna symoatle 
1 nlektó 1 l n ar od Ów do Zwiazku Radzieckiego 

re nne prace Lenina stały '1. Braki w rozwo.iu nau"'" hl'storil i 'k d t I . 'k te lU ./a o o os o naibard7'ej DOstePO-
.Ię um a m bibliograficznym. W Innyoh nauk społecznych wynikają wych Idei realizow:mych w kraju 
wykazie nowego wYdani'<l dzieł Le- z nlezadowala.J'ącego stanu "-. rzygoto- . l' P ó 

. . y SOCla Izmu. rZE'm wienie Pankrl\to_ 
nina sa braki. D1ateJ!:O też wykła": wania kadT naukOwYch, we.l zostało przyjęte hucznymi okla-
dowcy i propagandyści muaza Jed- ~ KC stworzył Akademię Nwk Spo- !'kamL 
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WSZYSCY JESTEŚMY SYNAMI NASZEJ WIELKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
TOWARZYSZE DELEGACI! Jak 

to już oświc:dczy! nasz sekretarz tow. 
Surkow. literatura radziecka nie ma 

Prz~mówienie M. Szołochowa (skrót) 

własnego planu na szós-tą pięciolat- kogo? Od tych, co nie znala dobrze !ym życiem I swoją twórczością zdo
ki:. Pozostaje mi tylko' dodać, że gdy ani kołchoźników, ani robotników, by! on w klasie robotniczej, wśród 
by nawet plan jakiś istniał, to za- od tych, którzy ~rysiadują i wyle- ludzi pracy zarówno w naszej oj
pewniam was. I tak nie zostałby wy- gują się w domowym ustroniu? Ależ czyźnie, jak i daleko poza jej gra
konany zarówno dlatego, że nasza z dawien da·wna wiadomo, że leżący nicami. 
praca .iest całkiem specyficzna, jak , kamień mchem obrasta. Nie ma i nie Co zrobiliśmy po śmierci Gorkie
i dlatego, że prawdę mówiąc, nie ma będzie w najbllższym czasie wartoś- go? Utworzyliśmy kolegialne kie
w naszym kraju bardziej niezorga- . ciowych, ważkich książel<, jEl.. rownidwo Związku Pisarzy z to
nizowanych ludzi niż my, pisarze stan rzeczY w literaturze nie zmieni warzyszem Fadie.iewem na czele, ale 
(Smiechl. się grutownie, a zmienić go może nic sensownego z tego nie wyszło. 

Zwiazek Pisarzy Radzieckich liczy tylko partia. . A tymczasem, stop.niowo, Związek 
3.247 członków i' 526 kandydatów, W ostatnich czasach nie ma ksią- Pisa.rzy z organizacji twórczej, ja
razem 3.773 ludzi m:bro.ionych w pió- żek, które zd<Jbyłyby serca i miłość ka powinien być, przekształci! się w 
ra, ludzi. kt~rzy zdobyli w tym czy jak najszerszvch .mas czytelniczych. organizację administracyjna i ch<J
Innym stoPnlU kunszt literaokI. Ja·k Któż tu zawinił? Oczywiście, prze- ciaż sprawnie obradowały sekreta
widzicie. na oko· siła ni0mała, ale de wszystkim sami pisarze. Ale win- riat, sekcje prczy, poezji, dramatur
niech was nie przeraża. ani też nie ne sa temu i <Jrganizaeje partyjne gii i krytyki, chociaż pisano proto
cieszy ta liczba (Smiech). przecież to powołane do zajmowania się z2g~d- koły i pełna parą praeowal aparat 
tylko "na oko"; w rzeczywistości na n,ieniami kultury, a i czytelnik jest techniemy oraz rozjeżdżali kurie
liście pisarzy jest sporo "mart~ch nie bez grzechu, I on bowiem jest rzy _ ksiażek wciąż jednak nie by
dusz" (Oklaski). współodpowiedzialny za obecny stan lo. Kilka 'dobrych ksiażek rocznie -

Towarzysz Surk<JW mówił tu dość literatury, gdyż literatura, jak wia- to na taki kraj, jak nasz, stanowczo 
mgliście <J oslagnięC'iach literatury domo, nie }est tylko wewnętrzna za mało! 
radzieckiej cstatnich lat I ilust,ro- sprawa samych pisarzy, lecz i spra- Twór.::zych pracowników literatu
wał swą tezę wzrastającą ilością waogólnonaro{}ową, a przede wszyst ry trzeba uwolnić od balastu zbęd
kSlażek, które ukazały się nakła- kim - partY.ina. Partia nieraz Pro- nych posiedzeń, od tego wszystkIe
dem wydawnictwa "Sowietskij Pi- stowała działalność Zwiazku Pisa- go. co utrudnia im pisanie książe·k. 
satie]" w latach 1953, 1954 I 1955. iTZY 'w związku z ideologicznymI nie- Czyteln;cy oczekują od nM książek, 
Wiecie, jak się to nazywa w potocz- dociągnięciami na P<Jszczególnych od a nie przemówień na po<siedzeniach. 
nym jezyku? "Sypać pia:;kiem w clnkaC'h pracy literar.'1,<iej; zawsze Pisarzom trzeba pomóc, zbliżyć s:ę 
OCZy" (Smiech, olclaski). ezuliśmy ki twa'rda, kierUjącą rę- do życia, pisarze zaś musza zwrócić 

Czyżby 'Wz.rost literatury można kę. Dzięki jej za to! się frontem do życia. Do tego nie 
było mierzyć licZlba' wydanych ksią- Ale 'niepojęte jest dla mnie, w ja- trzeba ża<:lnych specjalnych uchwał. 
żek? Towarzysz Surkow powinien ki sposób przeoczyliśmy wszyscy, że Sadzę, że trzeba po prostu poleciĆ 
był powiedzieć, że madre i dobre znaczna część pisarzy 00 dawna już Związkowi Pisarzy, by wyjaśniał za 
ksiażki 'Nydane u nas w ostatnich jest bezczynna .i żY.ie w oderwaniu mierzenia :literackie w 03<Jbistych 
dwudziestu latach moŻina 'DOliczYĆ od życia. Przvpomnijde sobie: kie- roz,mowach z poszczególnymi pisa
na palcach. natomiast miernoty by- dy niektórzy z naszych trzydziesto- rzami. Przecież nie wszyscy z nich 
lo w bród! tysieczników - przewodniczący koł- nie chca wysuwać ncsa z wielkich 
Byłoby rzeczą dzIwną, żeby teraz, chozów, dyrektorzy MTS - próbo- miast. Dlaczego tym pisarzom, któ

kiedy pracowite ręce ludzi radziec- wali !pozostać w swych dawnych rzy chcą poważ,nie pracować nad ut
kkh tworza na.iwiększe w świecie mie;scech .pracy, a do kołchozów i wora-mi poświęconymi tematyce koł
elektrownie wodne. nas! prDpagan- MTS tylko WiP ad ali , to w całym kra chozowei lub sowchozowe; nie mie
dyścl wcl!\~ P<Jwtarzali s,połeczeń- ju wybuchła Istna kampania; nle- libyśmy pomóc. wyjechać na trzy, 
stwu: "A jednak zbudowaliśmy w .1ednokrotnie pisała o tym "Prawda", cztery larta d<J dowolnie wybranej 
1932 rrku Dn;eproges". postawiooo na nogi całą prasę, ta- wiejskiej miEjscowości I zbudować 
Otóż właśnie my, pisarze, zbudo- kich kierowników. którzy próbcw2li im tam domy; niech sobie w nich 

. waliśmy robie taka "dnieprogesow- być z dala od głównego miejsca swo- mies2lkają i piszą na .zdrowle. Rzecz 
ska" tamę literacka z dzieł napisa- je; pracy potępiło surowo cale spo- jasna. w każdej chwili taki pisarz 
nych przed 20 - 30 laty i gdy tyl- łe<::zeństwo. pisarze natomiast tkwią może przY.iechać do Moskwy czy 
ko ktoś naciera na któregoś z nos, latami. dziEsiatkami lat na uboczu Mińska, lub Kijowa, słowem tam, 
pisarzy, żwawo chowamy się za tę poza sfera swej pro-dukcji literac- skad wY.iechał, lecz za to będzie 
tame i stamtąd nie bez a.plombu oś": kie.i i ni·kl im mamego słowa nie przebywał przeważ;nie wśród boha
wiadczamy: "Przepraszam, jak to ,powie, jakby wszystko było w po- terów swei przyszłej książki. A to 
me ma książek? Jak to nie piszemy? iTządku, jakby na nrzykład dla żoł- jest już polowa sukcesu w pracy. 
A "Klim Samgin"? A powieści Sier- nierza odwody były nie tymcZ3S0- ;Przecież budujemy domy dla inży
gie.iew?-:"" Ceńskiego? A "Zelazny wym miejscem postoju, lecz czymś nierów i techników. Dlaezegóż więc 

. potok" Sera!imow!.cza •. a . "Cement" w · rodzaju · stałeg<J mie';'sca zamiesz- nie można budować dla pisarzy? Mp 
Gladkowa., ·a "Klęska'~ Fadiejewa, a kanIa. - '. wie o tym d'latego, - że praca pisarza 
!pOwieści Leonowa I Fiedina, a "Cza- Trzeba zdecydowanie ueorll!anlzo- jest w gruncie rzeczY chalupnic
:paJew'" Furmanowa, a "Bruski" wać cała prace Związku Pisarzy. twem. Jeżeli pls'arz nie Jest nati·o
Panfierowa? CZYŻ P<J śmierci Gorkiego nikomu z 'Pie materiału, to siedzi w dcmu, 

Jak długo będziemy Ukrywać sie nas nie rzucało się w oczy, że wśród przy biurku i jego praey nie można 
w błogosławionym cieniu tej ople- pisa,rzy nie ma człowieka który by wcisnać w ramy ZwYkłego dnia ro
kuńczej tamy? mu przvnajmnle1 w pewnym stop- boczego. Z tego P<Jwodu pobyt we 

Od lat trzydziestych wlelonarod-o- nlu dorównał. Nie było wśród nas, wspólnym mieszkaniu, deimy na to 
nl'e ma l może nIe bedzie nl'l'o"o kto w sowchozie, nl'e l'est dlań do przy-wa literatura radziecka wzbogaci-"' -' 'b' 

Ja się o nowe nazwiSka wYbitnych mógłhy się rówl'l2ć z GOl'kim w tej jęcia. 
mistrzów prozy, poezji i dramaturgii. ;niezmiernej miłości, jaką swym ca- Nie wszyscy, rzecz jasna, pisM'ze 

musza jechać na wIeś, Niech się tam 
przenoszą ci, których sercu bliskie 
są 9prawy życia kołchozowego. Ci 
zaś pisarze, którzY zamierzają pisać 
o kLasie robotniczej, o inteligenoji 
miejskiej będą się czuć dobrze wszę 
dzie. w każdYm ośrodku ,przemy
słowym naszego kraju, w każdym 
mieście. 

DlaCZEgo, na przykład, Wołżanin 
Panfierow nie mÓ,l(lby pomiesz·kać 
parę lat nad brzegiem Wołgi i napi
sać taka PDwiEŚć, by j dla czytelni
ka stała się ona Ptawdziwą Wołgą 
- ma,bką. a nie Wołgą ciotką stry
jeczną (Sm lech). Pisarz o subtelnym 
darze cbserwacji. wspaniale włada
jący jędrnymięzykiem rosyjskim, 
Paustowski. rokrocznie ,l(ości w oko
licach Niziny Mieszczerskiej, tak ma 
lowniczo oPisanej tu przez towa-rzy
sza Larionow<l. Dlaczego by mu nie 
pomóc osiedlić się gdzieś nad brze
giem Oki? Nie wierzę, by zapalony 
wedkarz Paustowski w godzinach, 
kiedy ryba beznadzlej.nle n'e bIerze, 
nie przYglądał się życiu kołchozu 
chłonnymi oczami artysty? (Smlech). 
A jeżeli zacznie patrzeć, będziemy 
mieli wa-rtości<Jwą ksiażkę. Pora też 
i Perwleńcewowi rozstać s;e na ja
kiś czas z Moskwą i znowu P<Jmi esz
kać dłużej na rodzinnym Kubaniu. 
Utalentowany pc~eta Siergiej Wasll
.lew n;edługo bawił w swe; rodzin
ne; mieiscow()ści w obwodzie 
kurgańskim - a już napisał dobre 
wiersze. 

Jeżeli pomieszka tam dłuż€.i. to 
powstanrie już cykl wiers7.Y, a może 
I poemat. Pisa,rz Babaiewski słusz
nie doszedł d<J przekonania, że 
"Kawa,le'l' Zło·tej Gwiazdy" już nie 
da mu czwartego medalu laureata 
Nagrody St.alinowskleJ (Smlechl i po 
.iechał do Chin, podobno na trzy 
lata. 

Wszystkim pisarzom. którym przyl 
dzie do głowY osiedlić sie na no
wYch i nieznanych im .obsza'rach n'a
szei rozległe; ojczyzny trzeba wy
datnie P<Jmóc materialnie. g·dyż opi_ 
nia. że wszyscy pisarze maią pie
niędzy w bród, jest ~wyikłym filister 
skim mitem. 
Mówię ,wam o tym., towarzysze, 

i serce mnie boH: słucha o moich 
fantastycznych projektach towa
rzysz Zwieriew. nasz żelaroy mIni
ster finansów (Smiech) i na pewnO' 
już patrzy na mnie iak na swe.go 
wroga klasow€ll!o (Smiechl. Czymże 
go mogę pocieszYĆ? Po pierwsze: od 
tych proiektów do ich urzeCZyWist
nienia jest jeszcze olbrzymi dystans. 
Po drugie: .;eżeli nawet spośród 
trzech pisarzy - osiedleńców jeden 

. napisze dobra, na S!wałt potrzebn!ł 
nam obecnie książkę. to wydatek 
Opłaci się z nawiązka. 

Specja·lnie chciałbym zowrócić wa
szą uwagę na ty.ch, co nas zastąpią, 
na młody·ch pisarzy. Wszys1Jlro, 00 
mówiłem o pisarzach starszego po'ko 
lenia. o koniecznośc·i zmiany otocze
nia przez niektórych z nich, w ca
łe.i rozciągłości dotyczy również naj 
ba-rdziej uta>lentowanych mlo-dych pi 
sarzy z ta .iedynie różnica. że mło
dym trzeba będzie okazać znacznie 
wydatn!eiszą pomoc materialna i Po 
traktować ich z większa pieczołowi. 
tościa i troską. 

Po pierwszym ziEŹdzie pisarzy ra
d7.ieckich Gwkl mówił: .. Musimy 
stworzyć cała armie doskonałych li
teratów - musimy". Nie należy za
pominać o tych słowach Gorkiego, 
towarzysze delega-ci. Przypomnijcie 
sobie po śmierci Gorkiego w szere
.I1:ach literatów pozostali tacy pisa
rze, jak Siergiejew Ceński, Prisz
win. Serafimowicz. Jakub Kolas, 
Gładkow. Olga Forsz. Marietta Sza
ginien, Wierasajew, Aleksy Tołsroj, 
Now~k<JW - Priboj, Szlszlrow I inni. 
To - :re sta<ryoth. Pó~iej weszli do 
literatury pozostali - dziś powszech 
nie znani pisarze. lecz naimłodsi 
z nich m<1ja już obecn;e po pięćd2lie_ 

·siatce. A zmiana nadchodzi wolnym 
krokiem. Mniej teraz nazwisk lite
racl<".ch wśród młodych. niż było 
w roku 1936. w roku śmierci Alek
sego Maksymowicza. Tym większa 
odpowiedzialność Spoczywa na' nas 
za przy!!otowanie i rozwói młodej 
zmiany. Pisarze rosna w{;lno i trze
ba już tEraz poważn!e i Jtłeboko za
stanowić sie nad tym. co będzie po
siadała literatura radziecka nie tyI. 
ko w szóstej pieciolatce. lecz i pO 
20-25 latach, kiedy spo~r6d obecnie 
pl7lOdujaCV(:h pisarzy prawIe nikt 
nie pozostanie. 
WszyscYiesteśmy synami naszę.! 

wielkiej parti:! komunistyczneL Każ 
dy z nas. myśląc o partii. zawsze 
z uezuciem ogromneJto wzruszeni a 
mowl w duchu: .. Partio - matko 
nasza ukochana - Tyś nas wYcho
wała. zahartowala. Ty prowadzisz 
nas przez życie jedynie słuszmą dro
ga". I oto teraz patrząc na was. mó
wię na zalrończenie: 

- Parti'O moja! Masz I'Oteżny, 
jasny ro7JU111 kolektywnY I mcatczY
ne ręce, ,l<tóre portJrafią być I SUTO'\~'e 
I tkLiwe. Znajdziesz niezbedna fbl'. 
mę pomocy dla swoIch pisarzy, 
a kiedy oni, uskrzydleni Twa uwa
,ga t troskliwośC'ią. stworza nowe, 
.lI;odne Ciebie Partio i ,godne O.iczy
my dzieła - wdzieczny czytelnik 
radziecki i zagraniczny tobie orzede 
wszystkim serdecznie oodziękuje! 
(Huczne, dhIgotrwałe oklaski). 

Bezsprzecznie, w ciągu całego okre
su swegO istnienia literatura nasza 
",.tworzyła niemało pełnowartościo
wych dzi.eł i słusznie stala się przo
du.iąca lIteraturą świata. Trzeba jed
nak z reka na sercu szczerze przyz
nać, że przodująca stała się nie dla. 
tego, iż "nniDsła się na jakieś daw
niej nieosiągalne dla pisarzy wyży
nydoskonalości arty5-tycznej, lecz 
dlatego, że my WSZyscy, każdy w 
miarę swego talentu. posługuj ac się 
głębinOwYmi środkami sztuki, natch 
ruonym słowem artystycznym, pro
pagujemy zwycięskie idee komumiz
mu - na JwYższe.J nadziel ludzkości. 
Oto gdzie leży tajemnica naszego 
powodzenia I 

Uczeni swe zdolności 
komunizm 

radzieccy oddadzą wszystkie 
całą swą pracę, sprawie walki o 

A wiec, jak wl-dzlcle, wawrzYny 
naldą się nIe tyle tym, którzy pi
sali. lIe te.J, która Ich natchnęła do 
stworzenia wielkich dzieł - naszej 
drogIej partii k<JmunlstYC7JIJ.ej, 

O cót chodzi? Dlaczego nasza 11-
tera tura poz()staje w tyle? 

Drogi Nikiro Si ergi ejew!czuI Za
pewne nie chcac dotJ1mąĆ pL~arzy 
S'Pytallśele w bardzo powŚCiągliwej 
formie: "Czy więź z życiem J!1.iektó
·rych naszych plsa,rzy nleoslabła?". 

JesteścIe człowiekiem uprzej. 
mym, NukH:o Siel'gie.Jewlczu. Ale 
mnie, jak się to mówi, pan bóg 
skrzywdził, pozbawił tej cennej za
lety i dlatego P<Jzwólcie mI, że z 
nieco szorstką szczerości a zapytam 
was z kolei: CZy może osłabnąć to, 
czego me ma? (Smlech, ożywienie na 
sali, oklaski). I czy moma oderwać 
się od tego. czego się nie trzymamy 
($miech, oklaski). . 

Na tym polega wlaśnle cale nle
szczeście. że nie niektórzy, lecz bar
dzo licznI pisarze od ładnych już pa
ru lat stracili wieź z życiem I nie to, 
że oderwali sie od niego. lecz ciehut
ko odeszli na bok I SPOIkoinie trwa
la w sennei IniezrozumiałeJ kon
temola-cyJnej bezczynności (Oklaski). 

Któryż' to z pisarzy wszedł .Jak 
nrzyiaciel i c7.łow'ek bliski do robot
"licze.J rodziny lub rodzl·ny Inżynie
ra. nowatora nrodukrll. nracownika 
ryartvinego w f2bryce? Nleliezne jed
nostki. 

Czrkac!e. towarzYsze, na nowe 
książki? Ja chcę was zapytać: od 

TOWARZYSZE! W referacie spra 
wozdawczym Komitetu Centralnego 
tow. Chruszczow wysok<J ocenił pra_ 
cę uczonych radzieckich. za C'O je
steśmy Komitetowi Centralnemu głe 
boko wdzięczm,i. Jest to dla nas bodź 
cem do dalszej ~rytężonej pracy. 

Pragne omówić jeden z najważ
niejszych d7Jlał6w nauki radzieckiej 
- czed<ające nas prace w d1liedzinie 
energH atomowej. 

Chce prz.ectstawlć Z.iazdOtW1. SpO

sób, w .Jaki będzie rozwiazywane w 
bieżącej plędolartce nakreśloną w 
projekcl.e dyrektyw .7Jad8l!1fie uzY't'lke
lI1da 2-2,5 mtllona kilowatów mocy 
elektryczne.1 d7Jlękl wykorzYstaniu 
energii aJtomowe.i. Obecny poz~om 
technd!lcl a,tomowej wYka zu.1 e. że cho 
oiaż inwestycje przvpadaiace na jed 
nC!stką ustalonej mocy elektrowni 
atomowych są w przybllżerrlu PÓłto
ra raia wyższe n.ir}; ana.lo,l(Jczne Ln
westycje w elektTOwniach opala
nych węglem, to' koszt kilowato1'!O
dziny energ,ii PToclukow,ą.nej przez 
wielką elektrownie atomowa l elek
trownie opał·ane weglem może być 
w przybliżen1u tJakJI sam. Wiaże sle 
to w znacznym stopniu z faktem. że 
zużycie paliwa w elektrown~ach a
tomo~rych jest 2lnikome. 

Elektrownie atomowe naleźy bu
dować przede wszystkim w re.io
nach. do których dowozi się paliwo 
z daleka. Dlatego też w bieżące; pię 
ci{)latce zaplanowano zbudowan!~ 
dwóch elektrownii atomo·wych o łącz 
nej mocy l milioo'ol kW na Uralu. 

W ooróżnieruiu od zwykłeJ!O pali
wa - węgla i ropy naftowe.J - pa
liw<J jadrowe. spaJane w reaktorach 
atom()wYch. umożliwia uzyski'wa-l'lie 
nowych substancji - plutonu I in
nych. których nie m·a w Drzyrodzle 
i które rów·nież sa paliwem ladro
wYm. Jest to tzw. proces reproduk
c.ii paliwa .iadroweJ1:o. Ilość POWsta. 
jących no"w:vch substancH zależy od 

Przemówienie I. w. Kurczatowa (skrót) 
(Akademia Nauk ZSRR) 

warunków, w jakkh odbywa sili 
łańcuchowa reakcja jaclrowa. 

W pewnych warunkach nowe pa
liwo jądrowe powstali VI wieks2Ych 
ilościach, niż ilość wyjściOWe,(() pa
Liwa .Jądrow~o SJ>ałone(O w proce
!'iie łańcucho"v.vm. Jest to Droces N. 
produkcj,i rozszerzoned. 

Praee w dziedzinie reaktorów ało_ 
mOwY<:h prowadzimy wespół z UC2lO 
nymi 1 i'nż:v'nlerami kl'8.iów obozu 
~cjaliBtyC2JI161«), które z udziałem 
Zwią:zku Radzleclcl~o budują u sie
bie reaktory atomowe dla celów na_ 
ukowych i planuią budowe e1ek
tiTowni a!tomOlWYCh. , 

Te nasze wspólne prace b~. .lię 
rozsze·r:mlłv. 00 niewątpliwie przYnie 
sie olbrzymie rezultaty, 

TOWARZYSZE! W siel'PlTllu ubieg
łego roku, jak wiecIe, odbyła sie w 
Genewie międzynarodowa konferen
cja w sprawie p<>'kojowego wyko
rzystan!a eneI'gii arom<Jwej. Wzięli 
w niej udzia~ przedstawiciele 79 kra 
jów. Uczeni Zwlazku Radzieckiego 
zgłosili 102 referaty. Sprawiło nam 
wielką satysfakcję. źe na konferen
cji referaty naszych uczonych 1 in
żynierów zostały wys<Jko ocenione 
przez światową <Jpinię naukową. 

Projekt dyrektyw XX Z.iazdu Vf 
mrawle szóstego planu S-letniego 
przewiduje stosowanie energii ato
mowej nie tylko w energetyce; Pro
jekt dyrektyw g·łosi: "rozwinąć prac, 
w dziedzinie zbudowania atomo~ciJ 
urządzeń siłowniczych dla celów tran 
sportowych. Zbudować lodołamacz 
7 silnikiem atomowym". 

W jadrze koncentruje sie olbrzy
mia energia. Przy rozbiciu jądra , 
rozszczepieniu .Jednej rony uranu -
.235 - będzie powstawało' tyle ener. 
I('i, Ile przy spaleniu 2 milionów ton 

węgla. Dlatego te~ można zbudować 
urządzenia siło'wnicze o napędzie 
atomowym, które zapewni" pokony
wanie wielkich odle!(łośc! bez dodat
kowego zasilania paliwem. 

JaJ«) przykład moma podać 10<10-
łamacz o na'Pedzie atomowym, któ
rego projekt techniczny jest już na 
ukończeniu. Lodołamaez z silnikiem 
atomowYm będzie torował statkom 
drogę na północnym szlaku mor
gklm, łamiąc lód, bez uzupełnienia 
paliwa przez dwa - trzy lata, 

Energia atomowa P<Jwlnna zna1eić 
ząstoSQwanie w transporcie. 

W blttź"cej pięciolatce powinny 
szeroko rozwinać się prace nad zbu
dowaniem atomOwYch urządzeń 9<1-
łownlczvch nie tyl1<o dla lodo!ama
cza, lecz również dla innych stat
ków. dla lotnictwa i transportu lą
dowego. 

Rozszerzenie zakresu prac w ctLle
dzinie stooowania sublttancjl radio
aktywnych I promieniowania w bio
logii przyniesie, według, wszelkiego 
prawdopod<Jb:ieństwa, w najbliż
szych latach wyniki o zasadniCZym 
znaczeniu. Nie mogą one nie odbić 

. się poważnie na mających doniosłe 
dla rolnictwa l'lnaczenie problemach 

' podniesienia plonów, na sprawi9 
wprowadzenia różnych odmian roi
l;n, w dziedzin!e ochrony . rośll" 
przed szkodnikami Hp. 

Mamy przed sobą wielki program 
prac w dziedzinie budowy elektrow>
ni atomowych i atomowych urzą-
'dzeń sHowniczych. Jednakże ra
dziecc.y uczeni - specjaliści w dzie
dzinie fizyki jądra atomowego ni. 
powłnni ograniczać swej d2liaI2Irio~~ 
ci do rozwiązywania 1yl'ko tych za
dań. Trzeba w dalszym ciągu roz
wijać -teoretyczną !Itronę problema-

tyki atomowej, aby wytyczyć drogi 
rozwoju techniki przyszłości. 

Prace teoretyczne w zakresie ~I· 
zyki atomowej i jądrowej umożli
wiły poszukiwania nowej drogi wy
korzystania energii atomowej do 
celów pO'kojowych, dał,y możność 
rozwoju prac doświadczalnych w 
dzledzin'le kier()wanla reaKcjaml 
termojądrowymi - reakcja syntezy, 
czyli fuzji. Co Jest ważnym general
nym zadaniem nauki. 

Kierowana reakcja termojądrowa 
umożliwi otrzymanie energii nie 
kosztem jej zapasów zawartych w 
jądrach atomowych rzadkich pier
wiastków uranu j toru, a dzięki 
tworzeniu się helu z szeroko roz
powszechnioneJ w przyrodzie sub-
9tancj.i - wodoru. 
Rozwiązanie tego nIezwykle tTud

nego, imponującego zadania na zaw 
sze pOZbawiłoby ludzkość troski o 
niezbędne dla jej is·tnienia na ziemi 
zapasy energIi, 

Umiemy obecnie w bomb!e wodo
rowej tworzyć warunki dla reakcji 
wiązania wod'Oru w hel. Obecnie 
trzeba tym pl'Ćcesem kl.erować tak, 
aby uniknąć wybuchu. 

My, uczeni radzieccy chct.libyŚlny 
praCQwa~ nad ro;r.wiązaniem tego 
niezwykle ważnego dla ludzkości 
problemu naukowego wraz z uczo
nym! wszys.tlcich krajów świata, w 
tym również i z uczonymi Amer'yki, 
których naukowe 1 techniczne osiąg
nięcia cenimy wysoko. Aby stało się 
to możliwe, trzeba tylko jednego -
by rząd USA przyjął rp.ropozyoję 
Związku Radzieckiego w sprawie 
zakazu użyCia bron! atomowej i wo
dorowej, o co walczy nieustannie 
nasza partia. 

Towarzysze! Uczeni radzieccy lak 
I wszyscy ludzie naszego kraju od
dadzą wszystkie swe zdolnoŚci, całą 
SW" pracę sprawie budowy kom~
nizmu, sprawie dalszej walki o ko
munizm! 
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liJ Prem'.r MolI.t stawia kwestię zaufania 

i) Konl.rencra prasowa ministraPlneau 
Szczęśliwe dzieci' chińskie 

llroczystoścl 
ku czci Kościuszki 
w Stanach Zjednoczonych 

Debata we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 
nad rządowym projektem reform społecznych 

NOWY JORK (PAP). W wie 
lu m'astach amerykańskich 
jak : Nowy Jork. Filadelfia. 
Chical(o ora·7. Detroit odbyły 
s'e ostatnio uroczyste akade
mie poświeccne rocznicy 1,11'0-
dzin Tadeusza Kościuszki i A
l;rahama L incolna. Akademie 
le zostalv zorganizowane sta
rani€m post.ępowC'j Polon:ia
m erykal1skiei. która ze szcze
gÓ' nv"", ri etvzmem czci pa_o 
m' PĆ Ko!'dLlszki - bohatera 
walk o wolncść nafQdu pol:' 
~kie~o i amervkańsl<iel!o. 

PARY1; (PAP). W czwartek po południu francuskie Zgro 
madzenie Narodowe rozpoczeło debate nad rzadowym pro
jekt.em reform 5Dołecm:vch. m. in. nad sprawa 3-tygodnlo
wych urlopów płatnych w p rzemyśle I rolnictwie. 

Podczas debaty premier Mol
l.et zapowiEdział. iż stawia 
kwestie zaufanja w zwiazku 
z tymi projektami. 

Mollet postawił sprawe vo
tum zaufania dwukrotnie: 
l) w zwiazku z Pfo.iektem 
wprowadzenia 3-tylZodniowYch 
płatnych urlopów we 'wszYst
kich przeds:ebiorstwach i 2) 
ewentualnie w pewn:'/'ch tyłko 
kategoriach przedsiębiorstw . 

nicznych omówił szerel! ak
tualnych problemów politycz
nych. 
Nawiązuiąc do rokowań 

francusko-marokańskich. rru
nister oświadczył. że .. sprawa 
niepodle/'(łości Maroka l spra
wa WSPÓłzależności Maroka 
: Francii ściśle sie ze sobą 
wiąża". Pineau dodał W 
związku z . źadaniem strony 
marokańskie; abv unieważnić 
układ z 1912 r. w sprawie 
protektoratu: że uniewa~nie
nie takle nie leży w moc:,/, rza 
du francuskie,!:(o bez aprobaty 
parlamentu. 

Maszyny 
elektryczne 
% Żychlina 
do Brazylii 

ŁOnż (PAP). W Zakładach 

im. Wilhelma Piecka w Zvch-
Unie ul<ończonó produkcie ko-
leine.i partii silników elektry
czny~h I zespolów napedo
wYch. które wysIane zcstana 
co Brazylii. 

(~'l.e(' hos{ow a(· ia 
zhuduje W Indiach 
Wielka cem3ntoWfIIQ 

I cukrowni~ Głosowanie nad votum zau
fania cdbedzie sie w na.ibllż
~zY wtorek. WedłulZ opinii kół 
dobrze poinformowanych. Zno 
madzenie Narodowe ' prawdo
pOdobnie wYrazi ' premierowi 
votum zaufania. Jeśli chodz:! o sorawe Saary. 

Agenc.ia France Pr~e wy- to minister P!neau POdkre§!ił 
raża przYpu5zczenie. iż Mol- z naciskiem. iż ' .,problem 
let postawił kwest'e żaufanla zwrotu polityczne2'o Saary w 
po to. aby uniknać zbyt dłu- kierunku Niemiec riie może 
.e:ie.i debat:'/' n<?d proiektami re być odd7.i. elcnv od oroblemu 
form s~-'Ecznveh i .~'.ntual_ ,,"warane.iI lZosoodarczych dla 

Maszyny Elektryczne. produ 
kowane w zakładach im. W . 
Piecka zdobyły sobie wśrod 
brazylij skich fachowców wyso 
kie uznanie. Odnosi się to w 
s7.czególności do elekt.rycznych 
zespołów naped oW"ch. służ':\
cvch dó re.gulow::lnia obrctów 
różnych urzadzeń. 

PRAGA (PAPl. Czechoslo
wllcka Centrala Handlu Za,!:(1'a 
t1iczne~o .. T echnoekspórt" za
warła w tych dniach kontrak 
ty na wybudowanie w Indiach 
cEmentowni i cukrowni. Ce
mentownia bedz' e produko., 
wać 400 ton cementu nll do
be. a cukrownia bedzi~ orz/'
rabiać w cial(u doby 1 000 dO 
1.250 ton trzciny cukrowej. 

Na zdjęciu: W Rekińskim przedszkolu. 

Fot-CAF 
""'" ~~'" F i Kcnstrukcja tych zespolów 

nvch prób odroczenia decy- ranc i. .I!warancii. na które 
j

. Z d ni Francia liczY". napedowych stanowi duże 0- ----------------~----~--~.~~-----------------------
z. I groma ze a w tej spra", sia2'niecie naszych lDlvn~E-
wie. Pineau poinformował także rów. Głównym konstruktorem Dyli "tiwólkane"spełnialą funkcje "naganiaczy" w Londynie • • • dziennikarzv. że z 'okazii po- tych zespołów iest inż. Ry-

PARY:!: (PAP). W ~artek 1 bytu w Karac?i na konIeren- s'zard Zdroiewsk: . a naileps'ze 
cdby!a sie w Ministl"rsŁw,ie cjiSEATO. 7.aml~rza on od- osią,!!ni€'cia ' w ich produkcii 
Spraw za.uani.cznVC:h konI\'!- wledzić DelhI i złożyć .. w17.y-1 pos.iada brygada T)rwdl'iąc:e~o 
renc.la pra!l() wa. na kt6re1 fran te kurtuazyjną" oremlerowi maistra Kazimierza Chybic-

Agenci wywiodu . anulelskielJo 'Jan Mllar 
cuskd minirler sPraw ZII,nIl- Nehru. ... . kiel?'o. . l ialJo zona Helena - ponieśli zDsłuzonq kllrll 

------------~------~-------------------- WARSZAWA (PAP). Ostatnioprzcd Wojskowym Są~em 
Ga.rnizonowym w Warszawie odbyła. się rozprawa przeciwko 
Janowi MlIerowi i jego żonie Helenie Miler -kierownikom 
siatki wywlado\H~cj rlikwidowanej przez organa be'Lpleezeń 

Z przygotowai\ do Krajowej Narady Budownictwa Hokeiści Słali flzestów 
_ ____ o 

Załogi budowlane woi. rzcszowskicg'o 
pierwsze wnit.ski 

,twa publlcznefo w kwietniu 1955 r. . 
przyq,ołowuią się do walk 
o wejście do II ligi 

·w wyniku prze wodu sądowego Nadol,ny, j~J 8i09tra Ma'rl'3 N.<lo\- _____ o 

składają lOstało' ustalo·ne. że w Lon'dyn,e na ' or"z Czesław N.dol~J<i. Stani
lslnie)e ośrodek wywi·a·du a,ngiel sław Kubic.l,i. Jadwiga Ma,;:ul'C'l<l:k, 
<kiego, pos·i.adaJący. w r6żnych. Helena .8kiell1'ik i Józefa Buł-

Stal Rzeszów 
(e) Do sekretariatu Komi

tetu Orl'lanlzacyjnelto Woje
wódzkiei Narady Budownic
twa wPłynełv iuż pierwsze 
wnioski od WÓj( budowla-
l}.:'/'ch. . . 

M. In. Józef Urbanik. Jan 
WlIusz I Juliusz Kładki z bu 
dowY .. R" (RPZB) zl(łosili 5 
wniosk6w racjonalizatorskich. 
które zostałv już rozpatrzone 
I zakwalifikowane do za~toso
warua w !)r{)dukcji. Są to 
wnioski: umieszczenJe beto
niarki na platform:e wózków 

Wkrótce ocieplenie 

Czy gl'ozl nam 
niebezpiec%eńltwo 

d .~ 
pOWO Zł. 

Jak za.powl-a'da PIHM, cnębi_ey 
na.!! wyż 'oaO'ofnebryczny wy,l'aimle 
słabnie. Nad Polsk~ przypływa 
fa!.a ci~a l już. w n.aJbliż_ye~1 
6nl'leh przelvl<llziame jelJt t.k 
gwałt.o<wne ocleple.nle, te ~I.J .. 
obawa !><>'Wodzi. W zw1_zltU z tym 
rwr6eillśmy się do WOJew6cZkie
go KOOlitetu Przeelv.'PO'vodmowa
go w Rzeszowie eelem ItChNalrte
ryzowM1ia ey·tuacji: 

- Jakie środki zapoble,aw-

wuko-torowych. służacej do 
betonowania fundamentów, 
Prz:'/'rzad do cz:'/'szcze-rua posa
dzek tera,kotowych, zastoso-
wanie lekła odoa:dowego za
miast 'blachy ocynkowanej 0-

riz l'WzŁowa.nie wiszace na 
torach podsuvmicowych, kt.óre 
przYniosa zakładowi około 150 
tys. zł oszczednoki. 

Wojciech Maj I St,nlsław 
Miętus z budowy nutY: Stalo
wa Wola zgłosili 4 wnioski. 
M. in. wniosek dotycząCY wY
dobveill stóp . betonowych o 
kubaturze BO m sześc. ' \Vnlo
sek ten przyśpieszy wYkona
nie cIężkich i pracochłonnych 
robót. PO'LOStałe trzv wnloskl 
pOważnie u!lprawnia orga.n;!
zS(:.!e pracy na ' budowach. 

nia i bazy transportu z baza
Ini sprzętu. Wniosek ten zo
stanie przedyskutowany na 
naradzie. 

portaoCh zachodn i o-europej~kjch hak. 
WSpólpl'acownik6w t'Lw . " n .. ,ani a- Przy pomocy czł=.k6w tej slate 

czy". którzy pod pozorem p'ro- ki .oraz oSObl§"ie oek .. ,rżen.! zbie
wadzenia handJu ~ m .. ry,,;.:zamJ r.ai! lIZczególnle watne wl:a<lomo
Polsk ie.1 Mary,na,rkl , H,,,"owe] I ścl l doJ<umeniy dotyczące obron 
wyszukuJąspośr(>d nieh ewen lu- "ośoi państwo poiskiego, obiektów 

\Vnioski hapływa.ia w dal- alnych kandy,h-tów do roboty I woj~owYCh i go~podal'czych , po.l-
,-z;p:eS'owSlkie.1. I .".klch kolei ~.ń"twowych. służby 

szym ciągu. 

Spotkanie 
ministra obrony 
Arabii Saudyjsklei 

Oska.rżony Jan Mi·ler plyw:.)ąc 7droWta I i,nne, kt6re ' oslc Jan' MI 
nil s' 9,tkach PMH w 1949 r. za- i~r pl·ze-kazyw.al sUkc'esy,,'nl", w 
war! w Londynie zn.jomeM z n.le ~on·dynle i Irrnych portaeh Je
.lekim Gulu.klem , jednym % "n .. - rzemu Ostrow~kiemu lu·b innym 
6a,niaczy" ośredka wywia<l.owcze- pra.OOV>"Illkom wywl .. du. 
go.. .. n .. ;tępnle n.a,w ią1.1l1 r. n.m . Wwyni'ku pr,' ceS'll %00-1,,'10 rów 
szerek1e stosunki h·andlowe, n.·by . 
waJąc .od niego różne towao·y . . k16 "ież usta.Jone. że pracownicy e-
re przemyćal do kraju i spl~da- Ho'Clkoa wywiadowczego w 'Londy
wat 1 nie orl'l "na,,~m,i-s.~e" Guluk . 

Gl!Iu.k ocenił Ja·na Mi,ler'" Jako I . . " . ".. r" 
osobę poda;(a}ą Do w .. elkleJ \\"r.o- I "Komand"", , "HUlya , "Dok.i:() , 
glej dzlatalnoŚcl przeC'iwko Pillsc~ .,MonJu'·, "CZy-żyk"'1 !.nn.I wyk.o 

LONDYN (PAPl. Jal{ d0no LudDwej t w ll-stopadzle 195~ r. I rz:1I17lI!" m .. ryn.arzy poJsikiej MIl

z premierem Egiptu 

- CWKS Krak6w 

3:4 (0:1, 1:1, 2:2) 

W p1ąt"k na lodowisku ue · 
now!lkieJ Stali, rozegrany zactał 
lOWa'l'Zyski mecz hOkejowy po
m.j ędzy mist ;'zem woj. rzesa:ow
S'klego m·lejsco"'ą Stalą a CWKS 
z Kra:kowa. IIIe-cz po bMdzo emo
('jonującym przebiegu za,końcZył 
9'ę . n"klym 7!Wycię9twem druzyny 
k.rakowskieJ 4 :3 . 

Bramki zdobY'ld: 
I TERCJA: 12 mln. Korzenlll.k. 
II· TERCJA: 12 min. KorzenIak. 

19 mln. Kubns, 
lU TERCJA: 1 mln. Pletrucha

' ł mln. KOl"lenlu, 10 mln. R.uSi
nek. 19 mln. GrDch! .. 

Zawody prowa<i.?;\.l1 - Kotelnic_ 
ki oru Podr6żok. 

skootaktowlll go .. % pracownlk.em I rvlr\.lIr<ki HanC::low~J do nieświadD.
SZa z Kairu. bawiacy obecnie w9pDmnl .. ·nego ośro.dika wyw ... dow - . Pr-.echodzac dD oceny meczu
w Egipcie m:r.!ster obrony . czego w L<mdyn'le - Jerzym 0 : i me&o pn:"wo2en t.a d.o kr ... ju 1is!6w trzeba po.w ' ed'l.leć. że drużyna 
ArabH SaudY.I·skiel· Emir Ma- strm'i'!'k im b. "dwój k..,rzem" , we-I szpl"gO\Wlldch t.tk':Jtych lI<iejedno _u 

bec kt6rego ·MB",. w yr'3z1 \ ,.,~odt; krDbn'ie w :ek:lNJtwach I In.nych !"Ze~·zowskieJ St..::,Ji mogla od:ni",,~ 
szal przeprowadził 22 bm. roz 1)3 pl'owaod'l.e-nie dzlalalności wy- przedm!o~a.ch, a prze'l.:na.czOllych latwe zwycięstwo, gdyby ZMvod-

Inż. Goła.szewsld - klerow mowe z premierem Nasser€m wia.dowcze.l n.a terenie Polski. ola a,g~t6w ob~go wywJ®dll.l. n !'cy gra.li ba'rd"i".1 z,d"cydowanle. 
nik bUdowy RPZB w Gorli- i ministrem wojny, dowódc'l Wykonujl\c po.lecoenie pra<!owni Spd przesł·uchal kilkunastu św;ad Naipoważ,nieJ~ym błędem hok,,
cach propOnUJ'e W swoim wnio naczeln''m egl'n<:kich sił zbroJo _ k6w <iśro<lka w końcu 1950 r . <>!Ok. k6w, m . In. S~an·i5ława Nadolnego. i"tów l-z;eszowskiej Stali była zbyt 

J "" l l d ~'I ' l St-fana Sad "~kl-go Stani '-W3 powo1na '1'1'" ora.z .nle"decydowa-"ku. ab~. ~-. dobywaJ.. ŻWiT we h H k' A Jan MI, er >:werbow.. D u~a" - ~ . , "'"' -. ~, . s .... 
0' ~.Y " uyc gen. a lm merem. ",.06~ ~plegow"łcieJ !OWOJII to.nę Dz!d\.tftko 1 Ja,dwigę MaZl!tczW. ,.,Je w pojedyn:k<a.ch 1! dobrz" wy-
wła~ym zak're«Le. przez co Wedlu/'( Informacii prasy Hel"nę, a następni" pr:r:y J~J ~yn Stanoi8law Na·doJ·ny zeznał. że ~kolo'nymi ho,keis!.a mJ kl'AJ<OW-

'moina bNłzie zaO=ed~ć eltipsklei. przedmiotem rozmo neJ pomocy w okre-sle 1951-19i13 r. z <*<. IJal1~ M,lerem prowadzil .:kir,go CWKS. 
40 zł ne 1 tonie. Inż. Goła- WY bYła N!allzacia układu o ror!l(8JI'li.,oOW&! z członk6w rodziny szplr,gOW$k1l wSIPóipra-cę od 19:1 r. STAL RZESZO W 

k i . '-Id j' b t II l<nnych 0l0Ó:" wrogich Pol_ LU- I m in. mial za u<l&ll1e dos,ar-
UI!'W\! proponUJe... e pola I wza emneJ o ronle, zawar ego dow"J sl .. t1>.ę wywUdow<!t1l w ozen,e m\.! pr6'okl l~ku przt>eiwko AZS KRAKOW 
ezyć oddziały produkcll PO- mledzv obu państwami w ro- skład której wehod2.Ll.t braci« to- HeLne-Med1.n... Jl.k wyjaśnił mu W niedzielę Stal Rzeszów apctt-
moon.Jcze:1 z blurllml zaopatrze ku 1955. ny: Stalf>i"lIaw, Ima.,,,! Anton1 MIler, próbk" 1IA po pruwJezlenlu k.a .I~ z wJcemhtrzem woj. kra-

I 
do 04ro:ika wywiadowczego w kowsklego z AZS. 

--------------------------00000 Londynie mlala bye podda.na ,ana- Me~z roze!l(rany zostanie na Ict-
I!~e I w wyoaodku .twlerdzenl.. . dowisku Stall na Ooledlu. 

cze PO d ję to cele m przeel w- ~OOo~:>oo<"'""""',"e<=>o:"'''''''''' Ił aj cięzsza • XX • k t.e do produkcj i tego leku byty Początek spotkania o I(odz. 1%. 

na rra,nley. wywiad m-iał WOlly- W RZESZOWIE . zimo Wie u cooe:eo:oeeeeo:x.1 utywi.ne IIklaoÓn;kl WPTDwact-z. ane 'PIERWSZY MECZ PIl,KARSKI 
działania niebezpleezeńltwu 
powodzi? 

- Mamy stoły kon<t>akt z koN
kows.k lm PIHM-em i WoJewódz
kim Komi tetem Pl'Zeoi'W1)Owoóz40-
wym w K'f8kowie. Wiemy o «TÓ
tącym lI'1iebezpieczeń~twle I po
ca:yniliśmy Już wszYll1lkie pl'<Zygo
to WR·ni..a·, 
- W czym to tlę uwldulnla? 

W \IIi~u mi~JsoowośC'iaeh 
zorg..,Lzoowane MoSba~y speej",\on~ 
magazyny "rz~'WpCWod>lJiowe 
m. in. w 13~ku. Jaśle, Mi~Ic:u, 

Bara·nowie. Jaroolllwiu l I-n., kló
:·e wypcosażo.ne ~ą w ~J aJny 
&pl'7.~t pobrz.ebny do IłIkcjl rallOw
ni.ez.ej jRM np.: agreg .. ty oświetle
niowe, pochodnie, ło>d%ie ratun
kowe. work.I z piaskiem 11Ip. Wo
Jewódzki Zal"Ząd Dróg PubHm
nych CZ:l'lJ1.t pn:ygotow&nla \II ee
lu zabezpieczenia wszysllki.eh 
drewnJanych mostów na rzeka.eh 
8 wokko w Tuie pot:r:zeby pńyj. 
d'T.de z pomOC!! :pNy r~.u 
nl~belpi~=ych "torów lodu . 
Nlebezpl"C'leńM;wo pow~ nte 
:askoozy 1\&05 znt«laQka. W kU
dym pOwlec;e województwa ,'Zo
~owskiego uiworzone tet EO!to.ły 
powla·towe komitety przeciwpo
wodziowe. które w m:ejsOOlwo'
cl/lch z.a,grożonych powodzi ą prze
prowa,clzają ubrania 7. miej!oow~ 
ludnOŚcią. Na .,ebranlach tylch 
omawiane 51\ ~g61y ewenłul!
nej a.kcji ratownl«ej, praoa pn:y 
przerwanych wa;lach, przyg<)'toWfl
nt~ furmanek w c~lu ewa.kuleji 
lud!lośei z mi~jse za;grotC>nych 
itp. Niebezp1ec:zeń!two powod:r .. i 
i~tnieje t nie ·naJety I~ faJk:tu 
letkcew&ŻyĆ. 

•• W. 

Jak wyonllka E n,,(je
IIł.a.nych drogą l'./I,cttowil 
m.cldunków u-daJl\cy się 
do portów Europy >:'a
chodn:iej konWÓj poJ
lIkich .ta~k6w ha,,_ 
d1.owy-ch uformO'W-3. lny 
w Zatoce Gd.ańsJaej w 
II'kI·a&!e MaJtki: "Lu
bl\lI'1" , "GlIowiC<!" .. ,Wu
roNI". "L..ch". "Wieluń" 
! •. Ok!ywie" """"O!: 
z 1'OP1"7.eClzaJącym /lO 
h<>lov,'11!k·!.em "Ml.ro
$ł.aw tl utknął "r 't·WĄ
łll>Ch lod6w w pobli~u 
wej!~1I do Kan3h1 Kl
loń~~go. SytuacJ~ po
ga~a takt, te dwa 
da~.5ze poJSlcle lodoM
m.a~e .. Re~.rle'S" t 
"Posejdc)l1" r6wnlet 
ubkwlły w lo~ie. 

W czwarte'lt n hm. 
ruem.,l w ca~J Eu'l'O
p!.e na-dal pfI1'1m11ał.:t 
mrotM pogoda (w 

wl$lu !I'~ech apadlY 
obłae śniegi. 

Na porucm,u Francji 
po'k'}'ywa śnieżona do
chodzi do me~rowe1 
erl.lboścl. W wielu miej 
ltCOWościach pod cię:ta
!'ein śniegu zawa·liły 
-41 d.&Chy. Kom'l1n:ik«
e:}a kolejowa wtlku.teJ< 
%IIISP I dotkliwego bra
ku węg.la jest poważ
n,;e ogr..m.'ClZOln:&. Sek
W'IIiha Irtod C>ZęŚe!.owo 

nll~, "by do!otlwa leh de PoJski W niemielę na booi-.G<u Re$Ovlt 
r"~=~~'7-7~7""c w Belgii panuje mrot- i zost.a~.a wstrzYmłl1\a. I n:neRra'ny >:~t8nle me-oz p1łk .. nki 

fia pogoda . : Ja:n Mil~r !:()!Ital ska:t.a<llY na ka- pamlemy miel9COw~ Re.ovl .... 
w Ni~.mClZ",eh ",a- i co: śmle.rci - Hele-na Miler na ka- UnIą z TaTI1owa. 

marzły n,iemal w,,",yst- i rę ' doży,votni ego wi~l...n:la . Początek spotkania o godz. 11.3'. 
kle rzek~ Duna.i. 
Ren. LabA. Wezera. 
Zeg-lIlS" n.a tych l"Ze
:kIeł! .cll!lkoWlicle u~t.
la. W.kut"k trudności 
t1"MUliPO'1'towych w nJ e
którY'Ch mlutach lu·d· 
n04ć e~uwA br .. k 
:iywno'~ . NA tym tle 
rośT>ie spekulacja . W 
""eregu mlgo!lt . z.achod
nio-nlemieokloh mu~ .. -
no 1lAmknllĆ fa bryl(l I 
l'-wolni~ ",leJe ty'slęey 
robotntk6w 7.. w'Zglę
du na tru-dlnośeJ. opa
h>we. 

Niezwykle ~~ikl1 j~t 
sytuacja ludnoś~ włos
kieJ. dJa której tego.
rOC'Z:lla zima .ta1e się 
prawdziw" k~Il\. 
Wskutek ukl6cefl w 
komunlOc:acJl I za .. p 
6nlr,żrlyeh setkI miejsco 
wośeJ. od~~tych Je<ot 
Cod świata . Brak wr,glll 
pOWOduJe unieruche
m lenl ~ f .. bl-Y'l<. elek
trownI. W centralnych 
I pÓłnocnych Włoszech 

Na zd:ęciu: Widok Renu, w g'obi 10d~' !>aonu1e pla.g .. wilkÓW. 
• '< Wedlug obliozeń a-

[amacz usiluje utrzymać wolnq od lod ~encJl zachodnich , o-
przestrzeń, aby umożliwić splywanie lod .. u, fi .. ,r'l mroz6w padło 

.... dotychC1.a.. w Europie 
pod lodem. uczy·na Z'A- 23 bm. w Hol~ ,achDdn·le.! 858 osób, w 
mall'Ulć ta'kże Loa.ra i termometr w~.k""y_1 tym przestl:!o 200 - we 
górny Roda>n. -15 stopni . RÓ~ Fra,ncJ' . 

Wokół ,vyd8rzeń \V Sudanie 
LONDYN (PAP). Wiadomo 

ści na<lchodzace z Sudanu 
świadcza. że ' svtuacia w tym 
kraju - w zwiazku z wy
darzenJami w Kost! - jest 
nieZwYkle napieta. 

Na wieść o tra.E(kznel śmie'! 
ci 194 chłopów uWieżionych 
za odmowe nłacenla obszar
nikom wYgórowanej tenuty 
dzierżawnE .i. tysiace chłopów 
zor.gan:zowało marsz do Kosti. 
w ce-Iu zaprotestowani'a prze
ciwko nieludzkim metodom 
władz. PoHc.!a rud-ańska powl 
tała chłopów salwami z kara
binów. zabLiIl .iac okclo 150 o
sób. Jak pcdaiez Chartumu 
korespondent agenci! United 
Press. poli c.i a arEsztowała 
przeszło 600 osób. 

temu. te w sPOrze miedzv ~b
~"Larn,ikaml a chłopstwem wła 
dze sudańskie staneły W obro
nie obszarników. 

W Rzeszowie 
dakonano włamania 

do Ik lepu PSS 
23 bm. o godzinie 14 

podczas przervvy obiado-
we.! dokonano włamania do 
skleou' PSS z artykułami .1(0-

spodarstwa dcmowe.l!o prz:'/' ul. 
Grunwaldzkiei 5 w Rzeszow~e. 
Złcdzie.i po wYważeniu skobla 
od kł6dk,i przez ma2'azyn dn 
stał sle do sklepu. skąd skradł 
c·koło 5 tys. zł (utar2' tizien,uy) 
po czYm zbie2'ł. Sledztwo 
w toku, 

-------------------------
Druk. 

c ::e:::Dc. :::~l::::" : ~:::::: z:::::::: ~~C.,oox~:::c::::: .eooooooc: )Il6 ; :0: :: II ze ::~l:: 

Nielud7.kie metody władz 
wobec drobnych dzierżawców 
wYwołały w całvm ' kra.iu falę 
oburze-nia. W Chartumie od
były sie poteilne demonstra
<i~ rludentów. którzy ~wałto
wrue llI!"O!testowall przeciwko 

Rzesz. Za.kl. Gran~e 
S-7-2113 
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